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Tragedja pod biegunem. 
Znakomity uczony szwedzki Malmgreen zmarł 
z wycìeńczenia. | 


Grupa jego została uratowana po 6 tygodniach marszu 


| Moskwa, 13 lipca. 
Sowiecki łamacz lodów „Krassin“ do 
tari? do grupy Malmgreena i zabrał na 
swój pokład dwóch członków tej grupy, 
Włochów: Sappiego i Mariana, 

Przywódca ich, uczony szwedzki prof 
Malmgreen zmarł przed 29 dniami w po- 
bliżu WYSPY, Broch (na północny zachód 
od wyspy Foyn). 

Ocaleni rozbitkowie w pierwszej 
chwili nie mogli wydobyć z siebie głosu. 
Dopiero, kiedy przyszli do siebie, zaczę- 

opisywać swoje straszne przeżycia. 

Są oni zupełnie wyczerpani z głodu. 

Od 13 dni nic nie jedli. Utracili już 
wszelką nadzieję ratunku, - 

Kiedy ujrzeli zbliżający się samolot, 
myśleli, że ich oczy mylą i dopiero gdy 
lotnik okrążył kilkakrotnie ich miejsce 
pobytu, przekonali się, że to rzeczywis= 


Mariano odmrożił sobie nogę. 
Sztokholm, 13 lipca. 


Tragiczna śmierć prof, Malmóreena 
okryła cały kraj żałobą. Malmgreen mi- 
mo swego młodego wieku (liczył zaled- 
wie 33 lat) był profesorem uniwersytetu 
TERU SA DYSZ EEA A 


Tramwaj zderzył sig 
Z WOZEM 


73-letni woźnica ranny. 


Łódź, 13 lipca. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
na ulicy Piotrkówskiej obok domit 
ur. 245 zderzył się tramwaj ż wozem, 

Woźnica, 13-letni Bolesław Niędziel 
ski, zamieszkały przy ulicy Karola 8, 
upadł na bruk uliczny, doznając cięż- 
kich obrażeń cielesnych. 

Wezwane pogotowie udzieliło mu 
pomocy. 

Wóz skutkiem karambolu został zni- 
SZCZONY. 


Tajemnica siragznia 
5 ministrów greckich. 
Ateny, 13 lipca. 


Prasa opozycyjna, atakując w nader| czem przy. : 
nowoutworzony gabinet rozegrała się tragiczna scena, PRA Nim a I l - 
sezonowy, Stani-| wać się w sytuacji, napil się większej 


ostry sposób i 
Venizelosa, zarzuca mu, że jest w pier- 


przez lody północy. 


cią. 
straszonym podróżnikiem, 

Śmierć jego jest niezastąpioną stratą 
dla wiedzy meteorologicznej, 


Moskwa; 13 lipca. 


w Upsafi i cieszył się wielką popularnoś gin*, fotnik Babuszkin, doniósł, że jak 
ył on wybitnym uczonym i nieu-| tylko bedzie możliwe 


wystartuje do 
miejsca pobytu Czuchnowskiego. 
Osło, 12 lipca. 
Nadzieje na ratunek grupy Vielieri 


(dawna grupa Nobilego) znikły już pra” | 


Lotnik sowiecki Czuchnowski, który | Wie zupełnie. Znajdująca się na krze 
po odnalezieniu grupy Malmgreena zmu | lodowej stacja radiowa milczy w dal- 
szony był wylądować koło Cap Platen,| szym ciągu. Prawdopodobnie radjote” 


w radjodepeszy swej 
„Krassina” pisze: 


do komendanta | legrafista Biagi uległ narówni ze swy”* 


imi towarzyszami ostatecznemi wy“ 


„Nie troszcie się o mas, ratujcie in-| czerpaniu. 


nych", 


Rozbitkowie skarżyli się już poprze” 


Czuchnowski donosi dalej, iż on i je-| dnio na gorączkę, pochodzącą z zapale- 
go towarzysze czują się doskonale i ma-| nia płuc. Choroba ta przy trwałej nie” 


ją dość środków żywności, 


Nawiązali o-| pogodzie i 


niedostatecznej ochronie 


ni kontrakt radjoteleśraficzny z innemi | przed zimnem 1 wilgocią, przy zupełnej 
ekspedycjami ratowniczemi i dowieędzie- | nieznajomości że strony Włochów wa” 


li się, że w pobliżu znajdują się składy 


s 


Należący do zalogi ` okrętu „Mały- 


runków życia na biegunie, musiała ich 


żywności. Z upolowanego niedźwiedzia | zupełnie wycieńczyć. 


[uzyskali świeże miesn, |. Waipliwe jest wogóle, czy nieszczę” | a 


śliwi jeszcze żyją. 
CERTA OENAR ERSE 


Wiw aite ed fabryka „I. R. Pozn” 


Przędzalnia została zamknięfa na czas 
nieograniczony. 


Łódź, 13 lipca. 
W związku z krwawemi zajściami 


na terenie zakładów fabrycznych tow.. 


akc. I. K. Poznański przy ul. Ogrodo” 
wej Nr. 17, wczoraj więczorei fabry” 
ka ta ogłosiła że zamyka przędzalnię 
ha czas nieograniczony. 

Około godziny 4-ei nad ranem przed 
posesją przy ul. Ogrodowej 17 zebrał 
się tłum, składający się z 1000 osób, 


który usiłował wtargnąć do gmach. 


Policja nie dopuściła do nowych 
wykróczeń i rozpędziła zgromadzo* 
nych. 


W: urzędzie śledczym w dalszym 
ciągu odbywa się przesłuchiwanie are” 
sztowanych wczoraj 14 osób. 

Nazwiska tych osób, oraz wyniki 
dochodzenia chwilowo są trzymane w 


tajemnicy. 
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Otruł się w oczach narzeczonej 


trucizną dla niej przeznaczoną. 
Tragedja miłosna przy ul, Aleksandrowskiej 39. 


Łódź, 13 lipca, 


— jeżeli nie teraz, to później odbiorę so 


Wczoraj około godziny l2-ej wieczo bie życie! 


rem w skromnem mieszkaniu robotni- 


28-letni robotnik 


— W takim razie ja też nië chcę 


ulicy Aleksandrowskiej 39| żyć! — zawołał. 


Nim dziewczyna zdołała zorjento- 


wszym rzędzie odpowiedzialnym za „sław Kenski, posprzeczał się z swą na dozy trującego płynu, który znajdował 
rzeczoną. Młoda dziewczyna oświad-, się w buteleczce i padł na podłogę, tra- 


stracenie przed 5 laty 5 ministrów i głó- 
wnodowodzącego armii greckiej. 
Venizelos upoważnił wdowę po jed- 
nym ze straconych ministrów do opubli 
kowania dokumentów tayoh. z któ- 


f 


czyła mu, że popełni samobójstwo i w 
jego oczach wyjęła z kieszeni butelecz- 
kę z trucizitą. 

Gdy przytknęła butelkę do ust, rzu- 


rych wynika, że stracenie ministrów na ' cił się na nią i wyrwał jej z rąk tru- 
stąpiło na życzenie jednego z wielkich, ciżnę, 


mocarstw. 


| Jutro 


Początek punktualnie o 3-ej po poł. 


— To nie nie pomoże — krzyknęła 


w Sobotę — — 
14 Lipca b. rogu 


inaugur 


CIGOÓW 


Rudzie Pabjanickiej pod Łodzią. Początek punktualnie o 3-ej po poł. 


cąc przytomność. 

Wezwatto policję, która zabrała go 
do lokalu pierwszego komisarjatu, do- 
kąd wezwano pogotowie. 

Lekarz przewiózł desperata. w sta- 
nie bardzo ciężkim do szpitala w Rado- 
SOSZCZUI. 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW KONNYCH. 
acyjne otwarcie 
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Jaką korzyść masz z kapieli, 

Kiedy serce się popieli, 

Przetrawiane żądz powodzią? 

Wiec przesadnym wzgardź kłopotem 
— Wszak nie dowie mąż się o tem, 
Co czyniłaś poza Łodzia! 


LALA 
Mid 


A „słomiąny”, smutny wdowiec 
Niechaj uczuć swych lodowiec 
Wnet toztopi przy niewieście! 
Z serca uczyń — pogotowie, 
Wszak małżonka się nie dowie 
O przygodach twoich w mieście. 


Hej, rozpalmiy zmysłów płomień, 
Choćby pośród oszołomień 
Nawet dusza uleciała! 
Konwenansów precz zawiłość 

1] — niech żyłe, żyje miłość, 

I kobiece piękne ciała!!! 
GEM 


Spłonęła żywcem 
od pioruna w czasie Snu. 


Wilno, 13 lipca, 
W czasie onegdajszej burzy we wsi 
Lawno piorun uderzył w stodołę Alek- 
sandra Zuka, w której spała na sianie 
jego siostra, Dziewczyną nie zdołała się 
uratować i spłonęła żywcem wraz z b= 
dynkiem, 


W. D. 


DE 


GO fysięcy zlotych 
padło w Lublinie. 


Lublin, 13 fipca. 
Los nr. 750845, na który w. dzisiej- 
szym ciągnieniu loterji klasowej padła 
wygrana w sumie 80,000 zł. sprzedana 
jest w Lublinie 4-em różnym osobom, po 
chodzącym ze sier praculących. 
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Włoski przemysł fitmowy pomimo braku kapitału | organizaci, podobnej do amerykaiiskieł rozwija sie bardzo szybko i, zagarnawszy fuż meomal swój ry- 
fek wewnętrzny, sięga pewna ręką po eksport. Opiera on przedewszysikiem byt swój na cudownej włoskiej naturze, na dekoracji przyrodzonej zamiast 
sztucznej. Duży nacisk kiada dziś włosi na wyzyskanie dla celów kinowych malowniczych i sugestywnych warunków przyredzonych swej kolonii —Libji 


Złoto. 


oparciem pieniądza 
światowego. 


Ile złota znajduje się na 


całym świecie. 


Wiśród państwa całego świata zat- 
ważyć się daje obecnie dążność do sta- 
bifizacii pieniądza ma wartości posiada- 
nych zapasów złota. Już przed wojną 
waluty prawie wszystkich państw opar 
tę byty na pokryciu złotowem. Nieste- 
ty jednak, wojna, a nastepnie ciężki 0- 
kres powojenny doprowadziły w wielu 
państwach do zatracenia pokrycia zło- 
towego,—co w następstwie SPOWOdO- 
wało oczywiście we wszystkich tych 
państwach spadek wartości piemiądza. 
Pamiętamy i my w Polsce ów okres in- 
fłacji, w czasie którego emitowane by- 
ly banknoty bez pokrycia —a kióry do- 
prowadził do zupełnej dewaulacji pie- 
niądza obierowego. Okres obecny naz- 
wać można okresem stabilizaci walut. 

Wszystkie państwa, których waluty 
skutkiem imilacjj straciły na swej 
wartości, dążą obecnie do ustabili. 
zowania wartości swego pieniądza. 
Jako oparcie dła stabilizacji służą zapa- 
sy posiadanego złota, Na tej zasadzie 
ustabilizowamy został złoty polski, na 
tej zasadzie przeprowadziła Francja sta 
bilizacię franka,—w ten wreszcie Spo- 
sób i Włochy normuią ostatecznie wat- 
tość lira. Ostatnio również i Rumunja, 
Grecja, Bułgaria, Jugosławia,—oraz 
z poza Europy: Indie, Brazylia i Argen- 
tyna,—w tem sam sposób dążą do usta- 
bilizowania swych walut. 

Oparcie złotowe poszczególnych wa- 
lut wyraża się przy stabilizacji albo wy- 
lacznie na podstawie posiadanych zapa- 
sów złota, —albo też na zasadach zło- 
ta, oraz na banknotach tych państw, któ- 
rych waluty oparte są na złocie. 

Tak zatem świat €ały wraca do daw- 
RO pokrycia złotowego dla swych wa 
ut, 

Wobec tego niezmiernie interesuią- 
cemi są dane, dotyczące stanu zapasów 
złota na całym świecie. Otóż wedle o- 
stadn'ch obliczeń wartość zapasów złota 
na całym świecie wynosi w chwili obec 
niej około 9 miliardów, 959 milionów do- 
tarów. Z sumy tej posiadają Stany Zied- 
loczowe A. P. złoto wartości około 4 
mijardów 80 milionów dolarów, —a 
więc blizko 50 proc. zapasów ziota ca- 
łego świata. Anglja wraz z dominiami, 
posiadają złoto wartości jednego miliar- 
da 360 milionów dolarów. Państwa środ 
kowej i południowej Ameryki, a więc: 
Argentyna, Brazylia, Chile, Peru i U- 
rugwaj —posiadają razem złoto warto- 
ści okolo 665 milionów dolarów. Wszy- 
płkie państwa europejskie za wviatkiem 
Anglii posiadaja razem złoto wariości 
około 3 miljardów, 176 milionów dola- 
rów. 


Jak wobec tego przedstawia się pro- I 207,5 


tlukcja złota w całym świecie? Nieste- 


w Ameryce. Podajemy powyżej dwa zdjęcia z obrazu „Kii Tebbi”, osnutego na tie poda ń arabs 


kich. 


Potworne tragedje rodzinne 


rozgrywały się w Moskwie podczas procesu donieckie! 


3 
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Straszne tortury moralne i fizyczne nieszczęśliwych żon, 


Podczas głośnego w ostatnich cza- 
sach procesu moskiewskiego, w którym 
jak wiadomo, zapadł już ostateczny wy: 
rok, rozgrywały się potworne wprost 
tragedje rodzinne, ; 

wielkiej, imponującej rozmiarami, 


{hali marmurowej, która przez 6 tygodni 


z górą była widownią tragicznego proce 
su, najsmutniejszym, najbardziej przyś- 
nębiającem miejscem była bezwątpienia 
loża, zarezerwowana dla rodzin 53 ludzi 
oskarżonych niewinnie o kontrrewoluc- 
ję i sabotaż gospodarczy. y 

Wokół olbrzymiej pałacowej hali, da 
wnej siedziby klubu szlacheckiego, po- 
między lśniącemi białemi słupami z mar- 
muru, na tle białych ścian, biegnie sze- 
reg lóż. W jednej z nich przez cały czas 
trwania procesu siedziała grupa kobiet, 
przeważnie żon, niekiedy sióstr i córek 
53 oskarżonych. 

Dziesiątki tysięcy robotników i ro- 
botnic, które podczas ciąśnących się bez 
końca rozpraw napływały do tej hali, 
mało zwracały może aa na skupione 
w tej jednej loży kobiety. Rosyjscy i za- 
śraniczni dziennikarze jednak, którzy 
dzień w dzień uczestniczyli w rozpra- 
wach, obserwowali bacznie przerażone, 
zmienione do niepoznanią oblicza tych 
tragicznych kobiet, które z wzrastają- 
cem codzień napięciem, czekały na ied- 
no jakieś słowo, na jeden moment, który 
może ukochanych ich poprowadzić na 
śmierć lub ocalić... 

Wszystkie te kobiety wierzyły świę- 
cie, iż mężowie ich, ojcowie i bracia, są 
niewinni. Można więc sobie wyobrazić 
jak wstrząsającą tragedją były dla nich 
chwile, kiedy mężowie ich, ojcowie lub 
bracia, sterąryzowani męczarniam, Mo- 
ralnemi i fizycznemi, nasle składali zez- 
nania, w których choćby tylko częściowo 
przyznawali się do niepopełnionej winy. 


Jednym z najtragiczniejszych momen ;by już nigdy podjąć z nim wspólnego ży» 


tów procesu był wypadek (o którym 


ty od roku 1913 zauważyć daję Się Spa- 


dek produkcji, złota. I tak w roku 1913 
wynosiła produkcja złota okoto 470 mil- 
jonów dolarów. W roku 1927 po wźmo- 
Żonych pracach wynosiła produkcia Uko 
ło 410 milionów dolarów. (W roku 1926 
tylko 400 milionów doiarów). Na terenie 
międzynarodowym czynione sa jednak 
ustawiczne staran wk erunkn zrówna 
nia produkcji zlota przymajmaććj z proz 
dukcją przedwojenna. 

Głównymi rynkami na których doko- 
mya się tranzakcję zlotem sa Stany Zjed 
noczore i Anglia, Stany Zjednoczone 
przywiozły w roku 1927 złoto wartości 
m liotów — dolarów —wywioziy 
zaś w tym samym cząsię złoto za 201,4 


Drugą taką tragiczną postacią z pros 
cesu donieckiego była pani Kuźma, Nie 
dawnb dopiero zaślubiła ona swego mę- 
ża, mimo, że o wiele lat młodszą była od 
niego, czuła się z nim bardzo szczęśliwą, 
Kuźma był wybiłnym inżynierem, czło- 
wiekiem ośromnie cenionym w swoim 
zawodzie, W miesiąc po ślubie został a- 
ręsztowany. Ciążyły na nim, zdaniem so 
wietów, takie zbrodnie, iż kara śmierci 
była nieuniknioną, 


wspominaliśmy już pokrótce), dotyczący 
żony oskarżonego Mikołaja Skořuto, Nie 
opuściła ona ani jedno „dnia rozprawy. 
Całemi tygodniami czekała na chwilę, w 
której przyjdzie na jej męża kolej skła- 
dania zeznań, Znala ona nawskroś jego 
duszę, "wiedziała i wierzyła święcie, iż 
nie był on zdolny do brania udziału w 
żadnych szprzysiężeniąch, sal lażach, 
tajemniczych posiedzeniach itd. Pod ko- 
niec procesu przyszedł wreszcie dzień, l 
w którym mąż jej miał zeznawać przedj ' Niemniej tragiczną postacią była żo= 
sądem. Aż do tej pory Skoruto zaprze-|na innego znów oskarżonego Baszkina, 
czat wszystkiemu. W tej chwili jednak |piękna, młoda, złotowłosa kobieta, któ- 
oświadczył, iż nie jest w stanie panować jrej w dwa dni po ślubie policja zabrała 
nad sobą, iż musi powiedzieć prawdę, że |jmęża, aby go aresztować, mimo, że rów- 
poprzedniej nocy napisał on list do sę- nież był niewinny, 3 
dziego, w którym przyznał się do winy Jak zwyczajnie przy wszystkich wiel 
(naturalnie pod terorem). kich tragedjach i w proces doniecki 
W tej chwili z loży zarezerwowanej kc Sa zwał: ode drie ami se 
dla rodzin oskarżonych, rozległ się stra- |TcZne. Mto np. podczas rozprawy Wy- 
szny krzyk i rapi AA do A AR Rie A alnii ec kj M 
Fani Skoruto, _ powstawszy)z miejsca le nie wspominał akt PEPEYE Był oń 
wodka AE: Owo óć pO Koap miasowicił bigamisią, Przez długie lata 
"Kola co ty mówisz? To kłamstwo! posiadał dwie żony, które starannie i 
To Kłatrstwo! Wszak jesteś niewinny. | |gprytnie się zawsze trzymać zdaleka jé- 
| 


à dną od drugiej. Obie te panie przybyły 
Wypowiedziawszy te słowa, nieszczę |do Moskwy, aby uczestniczyć osobiście 
siwa kobieta. padła zemd!ona, Dwu żoł- |w rozprawie, w którą wmieszany był ich 
daków musiało ją wynieść z sali. Skoru* | prawowierny małżonek, Przypadkiem 
to przerażony okrzykiem swej żony, sta- | kobiety te zapoznały się ze sobą w owej 
rał się cofnąć zeznania. Przez cały na- 


loży, przeznaczonej dla rodzin skaza- 
stępny dzień toczyła się w nim bezna- 


nych, : 
dziejna walka; raz przyznawał się do — Co panią tu sprowadza? — Zápy- 
winy, to znów odwoływał swe druzgocą |tała jedna drugą z widocznem współczu- 
ce dla siebie zeznania; widać było, Że | ciem. ) 
człowiek ten pod wpływem zaznanych — Jestem żoną inż, X, — odpowie- 
tortur moralnych i fizycznych jest bliski |działą zapytana, 
obłędu. — Nieszczęsna pani Skoruto, po — [Inżyniera X? Pani chyba straciła 
owym fatalnym dniu, przykuia do łóżka, |przytomność! Wszak on jest mom mę- 
kazała ogłosić jadomość, iż straciła | żeml... 
wszelką v'iarę w swojego męża, I że gdy Inżynier ów był oskarżony o zdradę 
by został on nawet uwolniony, nie mogła | państwa i podburzanie robotników "w 
swojej kopalni, Nie ulega wątpliwości, że 
obie jego żony przebaczą mu wspaniało 
myślnie oba powyższe przestępstwa. Czy 
jednak przebaczą mu kiedykolwiek ową 
zdradę, której nie obejmował akt olicjal- 
ny oskarżenia? 


cia, 


{e~ 

milionów dolarów. Wywóz zlota odby- 
wał słę przeważnie do państw euronej- 
skich (Polska į Francia) dla stabil zacji 
walut tych państw, Anglija natomiast 
przywiozła złoto waptości 157.0 miig- 
nów dolarów, —wywzi zaś złoto 
wartości 137 milionów dolarów. Obroty 
Anglii byty zatem znacznie mniejsze, 
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Inieresującemi będą oczywscie da- | 
ne dótyczące stań posiada a pokry- | 
cia: złotowego w Polsce Otóż —wedie 
ostatnich obliczeń posiada Polska po- 
krycie kruszcewe (łącznie z dewizami 
funych państw) na Ogólna Sumę 126 mil. TD 
jonów dolarów, co równa sie jednemu | 1172 Ei Mari 
muljardowi 117 milionom ziotych. ak 5 
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Mimo pełnego lata Łódź 
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KOSZ, 
| 


nadal pozbawiona 


i, 


jest komunikacji lotniczej. 


l Łódź, 13 lipca. 

Łódź ma dziwnego pecha.Lato w 
pełni, letniska w jaknalepszym stanie, 
warunki atmosferyczne dobre, a mino 
to komunikacji lotniczej w dalszyin ciq 
gu niema, W swoim czasie sporo mici: 
sca poświęciliśmy tej sprawie, analizu- 
jąc również źródło tego stanu rzeczy. 

Jak wiadomo, źródłem unieruchoa7 
mienia komunikacii powiefrznej między 
Łodzią a innemi ośrodkami kraju | za” 
granicy jest, a raczej był zatarg łódz- 
kiego Ł.O.P.P-u z tów.»„Aerolot". 

Długotrwałe pertraktacje dawno już 
zostały zerwane, a według pogłosck, 
które uporczywie w Łodzi kolportowa” 
no, miarodajne czynniki nawiązać mia“ 
ły "kontakt z poznańskiem towarzy” 
stwęm „Aero. 

Jak dalece posuńęły się pertrak- 
tacje niewiadomo, dość, że mimo upły” 
wu dwóch miesięcy komunikacji nie 
wznowiono. Nie dość tego: W tych 
dniach bowiem pękła prawdziwa bom- 
ba. Według doniesień pism, w Pozna- 
imiuaresztowano dyrektorów towarzy” 
stwa „Acro“ pod zarzutem dokonama 
szeregu nadużyć. Czy nie prawdziwy 
pech? Jednocześnie z faktem areszto- 
wania dyrektorów tow. „Aero wy” 
szły na jaw i inne jeszcze Sprawy, ilu" 
strujące jaskrawo nasz prawdziwy... 
bałagan lotniczy. 


ow. „Aero“ starało się 6 koncesję 


na eksploatacię szeregu nowych linji 
powietrzirych, a między s innemi Kato“ 
wice — Gdańsk. 

Jednoczęśnie w Katowicach powsta” 
ło nowe konsorcjum , o czem już w 
swoim czasie donosiliśmy, które rów” 
nież wniosło do ministerstwa komuni”, 
Kici podanie w sprawie otrzymania 
koncesji na eksploatacię pomiędzy Slan 
skiem, Warszawą i Krakowem. Między 
innemi przebąkiwano i o tem, ażeby 
oddać temu towarzystwu i ekspłoata* 
cję linji na szlaku których leżałaby 
rówuiież Łódź. Sprawa ta utknęła je” 
dnak na martwym punkcie. 

Krakowski „Ilustrowany Kurjer CO- 
dzienny“ omawiając w jednym ze swo” 
ich ostatnich niimerów stosunki, które 
wytworzyły się w naszem lotnictwie 
cywilnem, zwraca uwagę na wysoce 
charakterystyczny fakt, że towarzy” 
stwo „Aero, które brane było pod 
uwagę przez łódzki L.O.P.P., posługu- 
je się aparatami o drewniano”płócien 
nej konstrukcji kadłubai że aparaty te, 
jako zupełnie już prawie zużyte nie 
dają gwarancji bezpieczeństwa lotów. 
Mimo to jednak towarzystwo to ma 
otrzymać koiicesję na eksploatację linii 
Katowice — Gdańsk. O Łodzi nato- 
miast w dalszym ciągu ani słychu! 
Mimowoli nasuwa się wobec tego py- 
tanie czem Łódź gorsza jest od Kato- 
wic i Krakowa. Dlaczego Łódź, stolica 
polskiego przemysłu, licząca 600 tysię- 
cy mieszkańców, miasto bodajże naj- 


ruchiiwsze w Polsce, pozbawione 


t 


jest 


nowoczesnego i szybkiega środka lo” 
komocji ? 3 

Przecież tempo życia łódzkiego, 
zwiększające się stale i konsekwentnie 
niemal z dnia na dzień wymaga szyb” 
kiej komunikacji, którą dać może tyiko 
samolot. ` ń 

_ Unieruchomicuie tei komunikacii 
przez kilka miesięcy, wfedy. kiedy nie 
złożyły się na to czynniki „siły wyż” 


szej” -tłomaczyć sobie można tylko o | 


pieszałością, tembardlzej, że dziwnemi 
zrządzewiayi losu przerwa ta dotknęła 
tylko Łódź, podczas gdy inne miasta 
nadal swobodniej z usług lotnictwa ko” 
rzys$tają, z 

Jest to nie pech, ale raczej przykre 
i godne napietnowania 
szęśćsęttysięcznego 
słowego. 


POD aS aaa 


Wychowanie fizyczne we Włoszech, 


Moment z popisu ziumastycznego młodzieży faszysiwóskiej w 


iekoTNIECINY Daniil 


skazany na 8 


Łódź, 13 lipca. 

Na szosach podmiejskich co pewien 
czas wydarzały się krwawe napady ban 
dyckie. Opryszki w nocy kryją się w 
gęstych lasach i czyhają na kupców, 
powracających z targu do domu. 
< Policia w związku z całym szercziem 
napadów przęprowadziła obławy, w wy 
niku których dokonano licznych arcsz- 
towań, 

Bezpieczeństwo ha szosach podmici- 
skich zostało zapewnione. „ 

„Ostatni mobikanie* zlikwidowanych 
szajck bandyckich przeważnie zmienili 
TREPA TERA T SARRE 


Nie była aniołem... 


więc ją okrutnie pobji. 


Łódź, 13 lipca. 

45 lat miał p. Wiktor Młyniec, gdy 
postanowił się ożenić. Posiada! on sklep 
kolonialny, dobrze prosperujący i $mia= 
ło mógł zapewnić utrzymanie nawet 
licznej rodzinie. 

A p. Młyniec był zupełnie samotny. 
Mieszkał w kawalerskim pokoiku, stò- 
łował się w restauracjach i... nienawi- 
dził kobiet, 

— Kiedyś, gdy byłem jeszcze 
dzo młody i niedoświadczony — zic- 
rzał się czasem przed znajomymi — 
spotkal mnie wielki zawód miłosny. Od 


þar- 


tego czasu zupełnie - Straciłem zaufanie 
do kobiet i gdybym nie potrzebował go- 
spodyni i pomocnicy w sklepie pozostał 
bym kawalerem aż do śmierci, 

Gdy gruchnęła wieść, że sklepikarz 
nareszcie myśli o ożenku, 
wiele amatorek. 

Od rana do późnej nocy swafano iyi 
partię. $ 


znalazło się 


musi być gospodarna- 1 oszczędna — 


twierdził. 
Przedstawiono 


mu Wreszcić taką, 


iakiei praznał, 


Miała już przeszła trzydziestkę, nie 
była zbytnio przystojna I uchodziła za 
hajcnotliwszą nicwiastę pod słońcem. 
Po kilku spotkaniach Młyniec począł już 
z nią konkretnie omawiać projekty 
wspólnego pożycia. 

Powszecimnie poczęto już ich t1iważać 
ża narzeczonych, zdy nagle pewnego 
dnia wszystko prysło. 


P, Młyniec otrzyma! anonim. że jego 
wyhbrańka, p. Melania T., ma kochania. 
adres i n8- 


Wskazano inu nawet 
ZWiSsKO. 


iego 


Oszukany kawaler postanowił zeni- 


ŚCiĆ si. 


Przy naibliższem spolkanin tą4k obi 
p. Melanie, że musiano da niej, wczwać 


pomoc lekarską, * 


Za oobicie skazano vo na 2 tygodnie 


— Moja żona przedewszystkiem mu, arcsett. 


si byé wzorem moraliiości, ņoząitm 
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„toren operacyjny", przenosząc się do 
micjscowości dalej pałożonych od Ło- 
dzi 

22-letni Mikołaj Aleksander, jeden z 
asów rozbóiniczych, nie chciał jednak 

{pójść śladami kolegów i pozostał w pe- 
wicej wiosce pod Łaskiem. 4 

Miat tam bowiem przyjaciółkę, która 
wyszukała mu odpowieduią kryjówkę. 

Od czasu do czasu Aleksander opu- 
szczał swą nore i wyrusza! na połów. 
W ten sposób zdobywał pieniądze na 
Utrzymanie. 

Fewhej nocy ukrył się w rowie 
przydrożnym na szosie Łask = Zduń- 
$ka Wola, oczekując na ofiarę. 

Tuż po północy ña szosie ukazał się 
wóz. Znajdował się na nin p. Stanis- 
sław Smolarski. 

Jandyta wyskoczył z rowu z 
wolwerem w ręku. | 

— Ręce do góry! — krzyknął, 

Smolarski wstrzymał konie. 

Chciał wzwwać pomocy, lecz Opry- 
szęk strzelił doń i na szczęście chybił. 

3andyta zabrał mu pieniądze i skrył 
się w. cieninościach nocnych. 

W kilka godzin później policia doko- 
nała oblawy. 

Aleksander zosta! mets. 

Wczoraj sąd skazał 
więzienia. 


re- 


vo na 3 lata 


Bkrańziany 


w gmachu poczty. 
Łódź, 13 lipet 
Na glównej poczcie grasują stale kie- 


szoniftowcy. ; 
Wczoraj ofiarą złodziei padł p. Ch. 
Szwarcbawin, zamieszkały przy ulicy 
Wschodniej 57, któremu skradziono port 
fel zawierajacy 1700 złotych. 
Pościg policyjny dotychczas nie dat 
| sadach tezultaków, 


lekceważenie | 
ośrodka przemy“ 
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Lotnik sowiecki Babuszkin ponlósł za: 
stigi dla ocałenia rozbitków ekspedweji 


zem. Nobile. 
gd" 
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aini chlopiec 
spalil SIĘ 


podczas pożaru. 
Łódź, 13 lipca. 

We wsi Kobyłki pod Łodzią wybuchł 
śroźny pożar, który objął zabudowanie 
gospodarskie i dam mieszkalny Marko- 
wiaka. j 
Natychmiast zarządzomo akcję ratun 
kowa, Nie'dał ona jednak żadnych wy» 
ników albowiem żywioł szalał z niesły- 
chana szybkością i w przeciągu killkuna- 
stu minut wszystkie nieruchomości Mar 
kowiaka zostały spalane. 
Nie zdążył nawet uratować swego 
trzyletniego wnuka, który żywcem spło- 
nął w stodole, 

Przyczyny pożaru nie zdołano ustge 
ić, 


Siraszne samobójstwo. 


40-letni mężczyzna rzucił 
się pod koła pepzącego 
auta. 


Łódz, 13 lipca. 

W dniu wcozrajszym w godzinach po 
południowych przechodnie ulicy Piotre 
kowskiej byli świadkami wstrząsającego 
samobójstwa. 

Przy zbiegu tej ulicy z Główną rzu- 
cił się pod koła mknącego samochodu ja 
kiś mężczyzna, liczący około 40 lat. 

Szofer nie zdążył wstrzymać auta. 

Desperat odniósł ciężkie rany głowy 
i w stanie nieprzytomnym został prze* 
wieziony do szpitala w Radogoszczu: 

Tożsamości jego nie ustalono, gdyż 
nie posiadał przy sobie żadnych doku= 
mentów, 


Przedwczesny poród 


wskutek kopnięcia 
w brzuch. 


Łódź, 13 lipca. 

Andrzej Zelcer w czasie sprzeczki % 
Władysławą Fijanowską, będącą w big- 
gosławionym. staite, kopnął ją w brzuch 
wskutek czego nastąpił przedwczesny pó 
ród. 

Młodą kobiete pogotowie przewiozia 
do kliniki położniczej. Zelcerem zajęła 
się policja. 


Wiary ruchu kołowego. 


Łódź, 13 lipca. 

Na ulicy Piotrkowskiej obok domu 
nr, 175 została przejechana przez sama- 
chód służąca Edyta Zgierz, zamieszka- 
ła przy ulicy Wólczańskiej 162. 

Pogotowie w ciężkim stanie przewio 
zio poszkodowaną do szpitala św. Józe- 
a, 


żę 
m) 

Na Szosie Brzezińskiej dostał się 
pod koła samochodu 30-letni wieśniak 
Adolt Deryng. a 

Doznał on ciężkich połłuczeń całego 
ciała. 


Dyżury aptek. 

Dziś; w mocy, dyżurują następujące apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 309), S, Fiambur« 
ga (Główna 50). B. Głuchowskicgo (Narutówi= 
cza 4), 1. Siiklewiczą (Koberiika 26), A. Chae 
remzy: (Pomorska: 10), A. Potasza (Plac Kościel: 
ny 10). (b) 
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— Przypuśćmy, że jakiś drab na“ 
zwie cię idiota, co zrobisz? 

— Drab.. jakiego wzrostu? 
TETERE 


Przez monokl. 


WIE O TEM. 

Pan Tadeusz kocha się w pannie Sta- 
si, W chwili, gdy spieszy do swej ukocha 
nej, spotyka na drodze małego brata 
wej oblubienicy, 

— Panie Tadeuszu! Siostra moje wie 
już że pan nadchodzi! 
ak? — odpowiada uszczęśliwiony 
pan Tadeusz. i 

— Naturalnie! Przed chwilą wyszła 
właśnie z domu... 


W HOTELU. 

— Cży życzy pan sobie pokoju z ła- 
zierką? — pyta portjzr. | 
Nie potrzeba! nie potrzeba! Mam 
zamiar pozostać w waszym hoteiu nai 
dłużej przez miesiąc... 


_ CAŁKIEM PROSTE. 

— Powiedz mi mój kochany w jaki 
sposób odzwyczaiłeś si ęod palenia pa- 
pierosów? E 

— Całkiem prosto! Doradził mi to 
lekarz, prosiła mnie o to Żona, — no a 
teściowa rozkazała... 


TAKŻE POWÓD. 
Prolesor: No i cóż Karolu? — dosta- 
łeś od ojca “w skóre" za złe świadectwo? 
Karol: Nie! Ojciec powiedział mi, że 
kara, jakąby mi chciał wymierzyć, bar- 
dziej — by jego niż mnie bolała,., 
ołesor: Cóż to — czyż ojciec twój 
fest tak wrażliwy na twój ból?, 
Karol: Wrażliwy nie jest, — ale cier- 
pi na reumatyzm w rękach... 


SPORTOWCY. 

Gospodarz domu skarży się: Chcia- 
tem jedno piętro odnająć pewnemu klu- 
bowi, — ale członkowie klubu nie chcie- 
li się na to mieszkanie zgodzić, ponie- 
waż w domu nie ma windy, a nikt z nich 
nie chce chodzić po wysokich schodach. 

— A cóż to za wygodny klub? 

—Tutejsza sekcja turystycznego to- 
warzystwa tatrzańskiego... 
k rt] 


Uipały decydują o horo- 
skopach w cukrownictwig 


Cukier otrzymujemy 
ze... słońca. 


Ciepłe, słoneczne lato jest warun- 
kiem powodzenia nietylko dla plaż i fa- 
bryk napojów chłodzących. Odgrywa 
ono wielką rolę również dla rolnictwa 
wogóle a dla produkcji cukru w szcze- 
gólności, Wszystkie bowiem składniki, 
które pobiera burak cukrowy z gleby i 
powietrza to produkty uboczne w cu- 
krownictwie, a główny składnik swój 
— Cukier, czerpie burak w całości ze... 
słońca. Stąd tak wielka korzyść dla rol- 
nictwa z uprawy buraków cukrowych, 
gdyż po odciągnięciu cukru, który teo- 
retycznie przyszedł darmo, bo nie z 
gleby ani nawozów, pozostają bardzo 
wartościowe produkty (naprz. pasza). 

W tym roku znaczenie słońca dla 
cukrownictwa jest wyjątkowo ważne. 
Dotychczasowy stan buraków przedsta 
wiał się bowiem bardzo źle, z powodu 
niepomyślnej wiosny i nadmiernych o- 
padów. Słoneczne, gorące dni mogą 
ogromnie poprawić ten stan. 

Niechaj wiec będzie nam „osłodą* 
przy pocenin się z powodu upałów ta 
myśl. że będziemy mieli za to więcej 
cukru 


——-— 
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Sędzia: — Czy mnie wzro 
raz trzeci. 


k nie myli? Zdaję się, że widzę. oskarżonego po 


Oskarżony: — Mamy szczęście, panie sędzio. Jesteśmy już dobrzy zna- 


jomi. 


przestaną być 


Czy katastrofy „pod Rogowem* 


przysłowiowe? 


Mumisterstwo komunikacii w trosce o bezpieczeń" 
stwo pasażerów. 


Łódź, 13 lipca. 

W liczbie wcale nierzadko, niestety, 
wydarzających się w Polsce mniej. lub 
większych katastrof kolejowych zaj- 
mują pokaźne stosunkowo miejsce Wy- 
padki, wydarzające się na odcinku ko- 
lejowym Koluszki — Łódź. 

Przecież incydenty „pod Rogowem* 
stały się w naszem mieście już ponie- 
kąd przysłowiowe... 

Z tej racji nieobojętna będzie dla nas 
wiadomość, że Ministerstwo komunika- 
cii postanowiło obecnie — w trosce o 
bezpieczeństwo publiczne na kolejach 
— zorganizować Specjalne 

laboratorium dia badań psychotech= 
nicznych 
dla pracowników P. K. P. A 

Badaniom psychotechnicznym pod- 
dani będą wszyscy ci pracownicy Kolec- 
jowi, od których sprawności umysłowej, 


zmysłu orjentacji oraz przytomności 
umysłu zależny jest w zasadzie los dzie 
siątków tysięcy pasażerów, 

Czy środek ten okaże się w praktyce 
zadowalniający — czy dzięki niemu 
ilość katastrof na kolejach zmniejszy 
się — trudno przesądzić. Przyszłość to 
pokaże. Nadomiar trzeba przyznać, że 
nie zawsze jednostki z personelu tech- 
nicznego kolei ponoszą winę za wyda- 
rzające się nieszczęścia. 

Niemniej — inicjatywa Ministerstwa 
zasługuje niewątpliwie na uznanie. 
Ogranicza się ona nietylko do służby 
kolejowej, ale obejmuje również wszy- 
stkich pilotów i mechaników  cywiinej 
żeglugi powietrznej w Polsce. 

W powietrzu bowiem zwłaszcza 
przytomność umysłu i równowagi du- 
cha lotnika może nieraz odegrać rolę 
decydującą. 


Bolesne radtzarowanie romantytnej kuracjnzki. 


Sezonowy przyjaciel okazał się—złodziejem. 


Piękna rzeszowianka straciła adoratora, 
lecz odzyskała klejnot. 


Niemiła przygoda spotkała urodziwą 
p. E. P. z Rzeszowa, zamieszkałą w jed 
nym z krynickich pensjonatów przy ul. 
Kraszewskiego. Poznawszy na dancin- 
gu wytwornego młodzieńca, stała się od 
tąd nieodłączną towarzyszką jego wie- 
czornych spacerów po górze Parko- 
wej, zakończonych w niedzielę ubiegłą 
poniną wizytą zapalonego adoratora u 
pięknej rzeszowianki. 

Jakież było rozczarowanie i przera- 
żenie romantycznej damv, gdy naza- 
jutrz stwierdziła zniknięcia kosztownej 
złotej bransolety, wysadzanej brylanta- 
mi. Nie ulegało wątpliwości, iż sprawcą 
tej kradzieży był nieznajomy przyjaciel 
sczonowy. i 

Zawiadomiono policię, zanim jednak 
puszczono w ruch aparat śledczy, nade- 
szła od jednego ze sklepów jubilerskich 
wiadomość, że zatrzymano tam jakiegoś 
osobnika usiłującego sprzedać kosztow- 
ną bransoletkę niewiadomego pocho- 


dzenia, Okazało się, iż była to właśnie 
bransoletka skradziona w tak niezwy- 
kłych okolicznościach pani P. 

Wzięty na spytki, aresztowany osob 
nik zeznał, że bransoletkę polecił mu 
sprzedać niejaki Emanuel Szpet, mło- 
dzian 28-letni, pochodzący z Jasla. Był 
to właśnie ów wytworny znajomy z dan 
cingi 

Uięto go już w chwilę później, przy- 
czem okazało się, że ma on na sumieniu 
już niejedną kradzież tego rodzaju. 
Przed tygodniem w restauracji „Zaci- 
sze* ściągnął swej przygodnej partner- 
ce podczas tańca złotą bransoletkę z rę 
ki, niedawno zaś skazany. został przez 
sąd krakowski za takie samo przestęp- 
stwo na 3 miesiące więzienia. 

Ptaszka odstawiono do sądu w No- 
wym Sączu, pani P. zaś — acz tak bo- 
leśnie rozczarowana — pociesza się od 
zyskaniem kosztowntej pamiątki ro- 
dzinnej. 
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Dieniała od urodzenia odzyskuje WIIOK. 


Jakie były pierwsze jej wrażenia. 


W Stanie Ohio Ameryki północnej 
zdarzył się niezwykły wypadek odzyska- 
nia wzroku przez ociemniałą od urodze- 
nia 18-letnią dziewczynę. Opisuje ona 
swe pierwsze wrażenia, Oko jej nie przy 
zwyczajone do oceniana perspektywy 
przedmiotów, nisebyło w stanie okre- 
Ślić odległości mebli, znajdujących się 
w pokoju. Wszystko, co widziała, zda- 
wało się jej, iż znajduje się tuż przed nią. 
Była podobna do dziecka, które sięga rę 
ką po gwiazdkę z nieba, gdyż zdaje mu 
się, iż jest ona tuż nad niem zawieszona. 

Panicznym strachem napawało ją cho 
dzenie po pokoju, gdyż nie oceniając 
ległości przedmiotów, bała się, iż każdej 
chwili uderzy się o ścianę czy stół. Ra- 
dziła sobie w ten sposób, iż zamykała o- 
czy i szła poomacku. Promień słoneczny, 
padający przez okno do jej pokoju wzign 


ła za przedmiot stały i chciała go obejść 
naokoło. Przejażdżka za miasto przynio- 
sła jej szereś niespodzianek. Pasące się 
świnki wzięła początkowo za ludzi, ubra 
nych na różowo, a potem za krowy. Drze 
wa wzbudziły w niej prawdziwy podziw, 
gdyż byłą przekonana, iż są one tej mniej 
więcej wysokości, co ludzie, z tą różnicą 
iż zamiast jednej pary rąk, wyrasta na 
poziomie ramion ludzkich kilka gałęzi. 
Koło kierownicy automobilu wydawało 
się jej zawieszone w powietrzu. 

Wielką trwogę wywołuje u niej bar- 
wa czerna, gdyż przypomina jej to ślepo 
tę, gdy widzi jakiś przedmiot czarny, zda 
je jej się, że ślepota jej częściowo powra 
ca, Prawdziwą tragedję stanowi dla niej 
fakt zacbserwowany w lustrze, iż włosy 
i oczy jej są czarne. 


Nagrodę Akademii Francuski) 
w sumie 30.000 franków 


otrzymał za sztukę teatralną mło- 
dy dramaturg Edward Sznajder. 


Akademja Francuska ustanowiła 
przed niedawnym czasem nową nagrodę 
literacką, tym razem specjalnie za utwo 
ry dramatyczne, 

P Nagroda ta nosi nazwę „Le prix 
Bieux"”, nagrody inż, Bieux, ufundowana 
jest bowiem dla uczczenia wielkiego soc 
jologa i pisarza — autora głośnego dra- 
matu tendencyjneśo na tle walki z cyit- 
lisem, p. t. „Wykolejeni* (Dramat ten 
był przed wojną grany niejednokrotnie 
również w Łodzi), 

Obecnie „le proix Brieux" w poliaź- 
nej kwocie 30,000 franków © przyznano 
Edwardowi Schneżśderowi za jego sztukę 
teatralną p. t. „L'exaltation*, wystawio- 
ną niedawno po raz pierwszy w Gene- 
wie, 

Paryż nie widział jeszcze tej nowości, 
ma ona tam być wystawiona dopiero w 
sezonie zimowymi. 


Spór dramafurua z dy- 
rekforem, 


wykraczający poza grani= 
ce przyzwoitości. 


Znany dramaturg francuski Henri 
Bernstein, dyrektor teatru Gymnase, 
ościł niedawno razem z trupą swoją w 

iedniu, gdzie dał szereś przedstawień, 
swoich dramatów. 

Obecnie znany literat i dyrektor rzą 
dowych teatrów p. Genier rozpoczął z 
Bernsteinem głośną a namiętną dyskucję 
dowodząc że ten nie powinien był wo- 
bec audytorjum zagranicznego, w tym wy 
padku — wiedeńskiego, reprezentować 
| francuskiej sztuki dramatycznej... swo 
jemi utworami, 

Polemika rozszerzyła się przez wzię 
cie w niej udzialu głośnego pisarza Tris- 
tana Bernadra oraz Igora Strawińskiego 
głośnego kompozytora i dyrygenta., Dy- 
skusja przybrała formy *%tak skandalicz= 
nych nieraz napaści i osobistych insynua 
cji, że poważne organy francuskie, jak 
„Journal des Debats* domagają się jak 
najszybszego jej zamknięcia, podkreśla» 
jąc zarazem, że p. Gemier, który skore 
promitował państwo, francuskie swoje» 
mi wystąpieniami, winien zrzec się dyrek 
tury rządowego teatru, 


| 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienia sezonu. 

Teatr przy ul. Cegielnianej gra jeszcze do 
poniedziałku włącznie. 

Dziś i jutro ostatnie powtórzenia „Golema“, 

W niedzielę arcywesoła farsa fopwood'a 
„Jutro pogoda“ z Stefanią |arkowską i Micha- 
tem Zniczem. 

W poniedziałek raz jeszcze „Golem“ -dla 
związków robotniczych. 

Początek przedstawień o godzinie 9.cj wie: 
CZOTEM. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, «y piątek, ostatnie przedstawienia nies 
zwykle wesołej krotochwili w 3-ch aktach „Co 
on robi w nocy“ z Bieleckim w roli tytułowej. 

Wobec widowiska w teatrze na woliem po- 
wictrzu w parku „Wenecja“ przedstawienia w 
teatrze przy ul. Ogrodowej zawieszone, w ra- 
zie zaś niepogody przedstawienie odbędzie się 
na Ogrodowej normalnie. Grana będzie w dal 
szym ciąża „Co on robi w nocy“, 


LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG“ 

Dziś w dalszym ciągu znakomita rewia p. t, 
„Żona się nie dowie”, która cieszy się niesłab« 
nącem powodzeniem. Szalone wybuchy weso- 
łości wywołują sketche „Gabinet doktora Tu- 
chelesa**, „Przedstawienie bez inspecjenta* oraa 
arcyzabawny sketch p. t. „Interpelacja sejinos 
wa“, w których uoskonale spisuje się cały ZE» 
spół „Göngu wraz z dyr. fastrzębcem, Sko- 
necznym, Cybulskim i Belskim na czele. Prócz 
tego gościnne występy znakomitych artystek 
pp. Draczewskiej, Czartorzyskicj i Fryniewiec= 
kiej oraz melodyjne. pełne humoru i niefiasob= 
liwości piosenki Bolcia Kamińskiego i Hanki Ru- 
nowieckiej składają się na całość doskonałego 
programu 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 8-ei i 1090-e) 


wieczorem. 
Caram 
POSTĘP, 

— No i cóż, — czy powiodła się mise 
tja misjonarza, który jeździł do ludożer« 
CÓW., 

—-Naturalnie! — Odtąd ludożercy på 
sługują się przy jedzeniu nożem i wide 
cem. A 
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się „dr. Wyman“ 
j amerykańskiego 
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Naj 


większy oszust Ameryki 


budził sensację swemi kawałami. 
W roli reprezentanta amerykańskiego komisarza zdro- 
wią.—W orszaku księżniczki wschodniej. — Na pogrze- 
bie Valentina przy boku Poli Negri. 


W Nowym Jorku skazano obecnie 
na trzy lata więzienia człowieka, któr 
ry nawet w tym kraju najdalej idących 
możliwości, musi być nazwany królem 
amerykańskich hochsztapierów. Alłen 
'Wkinberg, bo tak się naprawdę nazy” 
wa, występował zawsze pod nazwi* 
skiem dr. Wymara, lub kapitana Wy” 
mana, i nigdy nie brał udziału w ma- 
łych iniprezach. Wiystępował tylko w 
wypadkach interesujących cały świat, 
w obęcności wszystkich możliwych 
władz politycznych j miejskich, jednetn 
słowem w sytuacjach, które wymaga” 
ią ogromnej chytrości I odwagi. 

Pierwszy wielki występ Wymana 
odbył się przed kilku laty, kiedy do 
Nowego Jorku przybył sławny wie* 
deński + ortopeda, prof. Lorenz, który 
miał badać epidemię paraliżu dziecię" 
cego, szalejącego wówczas w Amc- 
TYyCE. 
| ¿Jak tylko prof. Lorenz stanął na: 
|gfuncie amerykańskim, przedstawił mu 

jako reprezentan 
komisarza zdrowia, 
który go rzekomo przeznaczył do. to- 
warzyszenia profesorowi. 

Wyman przez dłuższy czas przeby” 
wał u boku prot. Lorenza i razem z nim 
żył na koszt rządu amerykańskiego, 
Pomimo, iż gazety ezęsto umieszczały 
jego fotografię, nikomu nie wpadło na 
imyśl, że ma się do czynienia ze zwy” 
kłym oszustem. Dopiero po wyjeździe 
prof. Lorenza, dr. Wyman został zde- 
maskowany i powędrował do więzie- 


wa. 

Wypłynął znów na powierzchnię, 
gdy do Ameryki przybyła księżniczka 
Fatima z Afganistanu. Księżniczka ro” 
biła wszędzie sensacię przez swój Or" 
szak w małowniczych wschodnich stro- 
jach i przez swoje wspaniałe klejnoty. 
Nawet w nosie miala obrączkę wysa” 
dzaną  najpięknieiszemi brylantami. 
Gdy ta księżniczka przybyła do Nowe” 
go Jorku i stanęła w Hotelu „Astoria”, 
przedstawił się jej bardzo elegancki ka- 
pian, w wspaniałym mundurze i za” 
proponował, iż będzie ją wszędzie o7 
prowadzał, Propozycję tę przyięto i 
fałszywy kapitan — był nim oczywi” 
oszust musiał znów pójść na przymur 
niczce we wszystkich jej podróżach, 
mieszkał, jak i ona, w najdroższych ho- 
telach i sam wydawał nieraz wspania” 
łe przyjęcia. 


ypom—m————— ro 


Kiedy księżniczka wyraziła życze” 
nie poznać ówczesnego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, Hardinga, śmia 
ły oszust potrafił swojem pewnem wy” 
stąpieniem zdobyć jej tę audjencię. Ale 
jeszcze podczas pobytu księżniczki Fa- 
timy w Ameryce, policja poznała wła” 
ściwe oblicze Wieinberga i pomysłowy 
oszust musiał znó wpójść na przymu” 
sowy wypoczynek do więzienia. 

Ale swoją najlepszą komedję zagrał 
wtedy, gdy umarł ulubieniec kobiet, 
Rudoli Valentino, Przedstawił się im- 
presarjiowi Valentina, jako  hajlepszy 
przyjaciel zmarłego, a jego pewność 
siebie i wymowa były tak wielkie, że 
impresario Ulmann przeznaczył mu 
główną rolę w uroczystościach pogrze” 
bowych i polecił mu zająć się Polą 
Negri, 

Wyman wywiązał się doskonale ze 
swej roli. Kazał dwom młodym dziew” 
czynom wystąpić z tłumu i trzymać 
honorową straż przy trumnie Valenti- 
na. Podtrzymywał Polę Negri, która 
na widok martwego nąrzeczoriego do- 
stała ataku kisterji, a potem odprowa” 
dził ją do auta. Jedyne dwa wieńce, 
które zdobiły trumnę Valentina, pocho- 
dziły od Poli Negri i od siedmioletniej 
córeczki Wymana. Rozpuszczał on 
również pogłoski, że Valentino nie 
tinarł naturalną śmiercią, tylko został 
otruty przez zazdroshego rywala. 

Ponieważ Weinberg miał chorobli- 
wa ambicję występowania przy wszy” 
stkich wielkich okazjach, więc natural- 
nie nie mogło go braknąć przy powita” 
niu lotników z „Brems“. „Kapitan Stan- 
ley Wyman“ zjawił się na stacji w 
Pensylwanii w błyszczącym uniformie: 
kapitana ochotniczej flogy powietrzatej 
i wziął: na siebie urządzenie całego 
przyjęcia ua cześć lotników. Dopiero 
gdy ci ostatni odjechali na pokładzie 
„Columbii, okazało się, że świetny ka- 
pitan był znowu oszustem, którego 
znów na pewien czas unieszkodliwio” 
no. Nikt jednak nie wątpi, że przy naj” 
bliższej wielkiej uroczystości, kapitan 
Wyman ukaże się znowu. 
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Przechodząc przez ulicę 


rozejrzyj się uważnie, unik- 
miesz Kalectwa i śmierci. 
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BERNBROUK. 
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PRZEKLEŃSTWO KRWI. 


POWIEŚĆ SENSACYJNO «KRYMINALNA. 
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DE PEERS mae za NĄ NA 


— Z kim mam właściwie przyjem- 
ność? spytałem możliwie jaknajgrzecz- 
niej, domyślając się nie bez racji, że mam 
przed sobą członka szajki włamywaczy. 

— Zechce pan łaskawie przeczytać 
tist. Na wszystkie pańskie pytania odpo- 
wiem wówczas niezwłocznie — odpo- 
wiedział stanowczo nieznajomy, 
Rozerwałem tę kopertę 
rzekł Limburg, wyjmując list w kopercie 
z portfelu, 

— Pochyłem ostrem, dobrze mi zna” 
nem pismem, Marja donosiła: 

Henryku! Przebacz mi i nie potępia, 
gdyż ja tego nie chciałam, Olłamałam 
Cię, gdyż kochałam tak bardzo, Małżeń: 
stwo moje nietylko było nieszczęśliwe— 
było wielką tra$edją, była potworną mę- 
ką, której dłużej znosić nie mogłam. Po- 
wiem krótko: rodzice moi, ojciec mój 
był właścicielem restauracji w Wiesba- 
denie, przemocą wydali mnie zamąż za 


człowieka, którego: nienawidziłam od 
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pierwszego spojrzenia, Byłam głupia i 
posłuszna, musiałam ulec, Miljoner, wła- 
ściciel dóbr, grand viveur, ustosunkowa- 
ny arystokrata który imponował prostym 
szynkarzom okazał się międzynarodo- 
wym niebieskim ptakiem, szantażystą, 
wydrwiśroszem, złoczyńcą, łotrem z pod 
ciemnej gwiazdy, szulerem, wreszcie 
hersztem szajki złodziejskiej, grasującej 
w całej zachodniej Europie, Groźbami i 
torturami zmuszał mnie do towarzysze- 
nia mu na wyprawy, używał mnie na 
przynęte dla swych niecnych celów. 
Lecz wierzaj mi, Henryku. Wtedy, 
gdyśmy się poznali byłam po udanej es- 
kapadzie „na urlopie", wybłagałam od 
tyrana dwa miesiące wypoczynku pod 
warunkiem, że raz na miesiąc stawię się 
przed jego obliczem, przyczem wyzna- 
czył mi terminy i miejsca spotkania, jak 
się domyślasz w Kolonji i Brukseli, 
Sądziłem, że nie zna miejsca mojego 
pobytu. Niestety dzisiaj wiem, że byłam 


Szympans pijanica 


stracił z całą rodziną wolność skutkiem nadu- 


życia 


Senasacią ogrodu zoologicznego w 
Nowym Orleanie (Stany Zjednoczone) 
jest rodzina szympansów, złożona z oj- 
ca, matki i dwu synków. 

Pochodzi ona z Afryki, a schwytano 
ją w dość oryginalny sposób. 

Oficer marynarki amerykańskiej $. 
Smith, korzystając z dłuższego postoju 
w porcie, wybrał się na polowanie 
wgłąb kraju. Śród lasu palmowego od- 
krył micisce, gdzie o pewnej godzinie 
zbierały się małpy. 

Smith postanowił zrobić piękny pre- 
zent z małp swemu rodzinnemu miad- 
stu, Użył w tym celu podstępu. 

Pod wielkiem drzewem palmowem 
postawił duże (jak dla małp) naczynie z 
winem. 

Małpy, zebrawszy się wieczorem, 
zaciekawione nieznanym przedmiotem, 
obejrzały go dokładnie ze wszystkich 
stron, a potem zaczęły się raczyć jego 
zawartością. 


wina. 


Zwłaszcza jeden szympans zdradzał 
wytaźne upodobanie do alkoholu. Był 
to ojciec małpiej rodziny. Nietylko pił 
sam, ale „namawiał“ do picia szanow= 
ną małżonkę i dzieci. Gdy inne małpy, 
odurzone nieco trunkiem, oddaliły się 
do swoich kryjówek, rodzina szytmpan- 
sa wciąż jeszcze piła... 

Skutek tej nieostrożności był dla 
małpiej rodziny straszny: spite do nie- 
przytomności małpy pan Smith kazał 
związać i zabrać ze sobą do Ameryki. 

Pani szympansowa i dzieci prędko 
przywykły do nowych warunków. Ale 
ojciec szympans tęskni rzekomo do kra- 
ju i jedyną pociechę znajduje w kielisz- 
dh Jak u ludzi... Co tu dużo ga- 

ać. 
Nie szczędzą mu jej dozorcy, wie- 
dząc, że gdy nie dostanie swojej zwy- 
kłej porcji, będzie wył i płakał bez koń- 
ca. Zdechnie na delirjum, 


„Debiut“ młodych dam 


$ na dworze 


Dwa najważniejsze wydarzenia wio 
sennego sezonu w Londynie, rozbudza- 
jące niesłychane zainteresowanie i ty- 
siące komentarzy w całej stolicy An- 
glji to Derby oraz doroczny ceremoniał 
prezentacji „Debiutantes”* królewskiej 
parze. 

Na długie miesiące przed tym uro- 
czystem dniem rozpoczynają się próby 
i korepetycje. Całemi tygodniami mło- 
de damy mające dostąpić zaszczytu 
przedstawienia się królowi i królowej, 
studjują pod wytrawnem okiem specja- 
listów przepisany ukłon, krok, uśmiech 
i wszystkie detale zawiłego ceremo- 

| mjału. 

Oficjalna prezentacja odbywa się w 
pałacu buckinghamskim i rozpoczyna 
się o godz. 10 wieczorem. Już o godz. 5 
ciągną liczne ekwipaże z paniami z po- 
śród najwyższych sfer Anglji. Te bo- 
wiem, które przybywają wcześniej, do- 
stępują zaszczytu oczekiwania na parę 
królewską w Sali tronowej, gdy później 
przybyłe lokowane są w salach bocz- 
nych. ! 

Sala tronowa jarzy się tysiącem świa 
teł, naokoło połyskuje złoto i błyszczą 
oślepiająco brylanty, ciężkie, wspaniałe 
jedwabie, mundury, dekorowane orde- 
rami. O godz. 10 muzyka rozpoczyna 
hymn narodowy, roztwierają się dwu- 
skrzydłowe podwoje i królewska para 


szpiegowana, Bał się, że mu się wymknę, 
że więcej do niego nie powrócę, lub, że 
wydam całą falangę łotrów, zapewnia- 
jąc sobie w ten sposób bezkarność, 


W tym czasie poznaliśmy się. Pod- 
czas naszych dwuch spotkań mąż uda- 
wał, że nic o mojej sprawie sercowej nie 
wie. Był tylko bardzo uprzejmy, niemal 
serdeczny, troskliwie wypytywał się o 
me zdrowie i wręczył mi czek na więk- 
szą sumę, którego nigdy nie zrealizowa* 
łam: brzydziłam się temi pieniędzmi, Ko 
chałam Ciebie. 

Nieraz chciałam Ci wyznać całą pra- 
wdę, lecz nie miałam odwagi. Mimo 
Twej miłości nie byłam pewna, czy mnie 
nie wyrzucisz lub też wydasz w ręce po- 
licji. 

Kochałeś przecież wytworną damę z 
towarzystwa. Czy byłbyś kochał żonę 
bandyty, wspólniczkę jego niecnych czy« 
nów, narzędzie aczkolwiek bezwolne, je- 
go przestępstw? 

Z pewnością nie! Jestem przekonana, 
że byłbyś mnie odtrącił, Nie śmiałabym 
nawet mieć do Ciebie urazy: każdy zdro 
wo myślący człowiek postąpiłby tak sa- 
mo, 

W jednej z restauracji zauważyłam 
wywiadowcę Willy Dóringa, mego mę- 
ża. Poczęłam wówczas nalegać, abyśmy 
wyjechali, Chciałam czemprędzej zni- 


knąć mu z ocztt, mając nadzieję, że mnie 
w tłumie gości jeszcze nie spostrzegł, 
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przyodziana 


angielskim. 


wkracza na salę, trzyrnałąc się za ręce 
jak w menuecie, król w mundurze mar- 
szałka, królowa w wspaniałej toaleci 
suto ozdobiońej biżuterją, śród któr: 
jak słońce jarzy się słynny Kohinoor. Zą 
parą królewską postępuje książę War 
les i brat jego. 

Ceremonia rozpoczyna się. Ministet 
spraw zagranicznych prezentuje kor- 
pus dyplomatyczny. Poczem następuje 
prezentacja „debiutantek”, 

Każdą z nich przedstawia jedna ż 
dam, która w swoim czasie odbyła już 
podobny debiut. Król i królowa uśmie- 
cha się do każdej z przedstawionych, 
której serce zamiera z nadmiaru wzrt+ 
szenia, w" 

O godz. 12 uroczystość jest skończo- 
na. W bocznych sałach służba dworska 
w aksamity roznosi napoje 
chłodzące w szczerozłotych naczyniach 
O godz. 1 „debiutantki* powracają do 
swych pałaców. 


REDUTA PRASY. . 


Już tylko dni nas kilka dziefi 
Od wroczystości tej niedzieli 
Gdy w starym parku pełnym krasy 
Odbędzie się Reduta Prasy. 


Tyś był taki dobry i po kilku dniach, 
w czasie których pod pretekstem prze- 
ziębienia nie opuszczałam  mieszkańia, 
udaliśmy się do Amsterdamu. Pamiętasz 
chyba, że dziwiłeś się wówczas dlaczego 
wybieram nocny pociąg.  Tłumaczyłam 
Ci wtedy, że w dzień będzie zbyt gorą- 
co, Niestety musiałam unikać światła 
dziennego, choć dla moich prześladow- 
ców i ciemna noc nie była przeszkodą. 


Zdawało mi się, że sfraciłam kontakt 
z mężem, zresztą na obcym dla niego 
gruncie w Holamdji, czułam się bezpiecz- 
niejszą. 

Wyjechałeś do Londynu. Na to tylko 
czekał mój mąż. Dla bezpieczeństwa 
przeczekali tydzień, najprawdopodob- 
niej obserwując Cię w drodze, a wpewni 
wszy się, że rzeczywiście udałeś się do 
Anglji, zabrano się do dzieła. 

Już kilka dni przed ich wizytą spot 
kałam się oko w oko z jednym z człym- 
ków bandy t. zw. „Cyganem', przezwa- 
nym tak z powodu swej ciemnej cery, 
skłonności do kobiet i kart, i węgier- 
skiego podobno pochodzenia, 

Wówczas wysłałam Ci alarmujący 
list, a później depeszę, Czułam, że jes- 
teśmy w niebezpieczeństwie. Rozumiesz 
doskonale ‚że nie mogłam zwracać się © 
pomoc do policji, choć dziś widzę, że bye 
łoby to może najlepsze rozwiązanie. 

(Dea). 
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Drugi dzień ciągnienia 
itl-ej klasy. 
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czem odgrywa rolę także akt, że sytu- || 
acja gospodarcza Stanów jest pomyślna, 102696 105318 106005 105260 105232 
108575 108958 109411 110639 1117089 


emiśranci nasi mają tam pracę i zarobki M 

a waluta, w której zarabiają — dolar —|5 413356 113432 115353 117580 TRE 
al pron pa a pas RA 119157 110916 (23034 12542 127203 
jony dolarów; później, ta kwota sięjb 
zmniejsza, w r. 1925 wynosi już niewiele. 
więcej niż 20 miljonów dolarów, którą to 
sumę można uważać za przeciętną, 

(W, tym samym roku drugą z kolei po 
zycję stanowiły pieniądze  nadsyłane|6 
przez polską emigrację sezonową do Nie jg 
miec, które wykazały kwotę około 5-ciu 

iljonów dolarów, Trzecie miejsce co 
do wielkości zajęły pieniądze przesyłane I 
zez emigrantów polskich z Francji 0- 


d0 milionów 

dolarów rocznie 

przysyłają do Polski 
emigranci. 


Znaczenie emisracji dla bilansu pla- 


W, 


131712 1319381 135501 124233 188677 
81126505 138022 138270 140558 MEC 
1114200 142469, 147248 148902 1-325 
{30405 153243 153899 154509 154633 
154641, 


(Eo usłyszymy przez radjo 
dziś, w piątek 
13-go sierpnia? 


olo 3 milj, dolarów, przyczem należy jl $ . 1300—1310 — Sygnał czasu, hejnał z wić 

zatrważyć, d AREK uż w r. 1926 I ; ] n. PAC ONYCH: es ala OE zana 0 
d . m e i 5 „10—15. — PT T O 

1927 kwota, przesyłana przez emigran- | "Ra 0: AER meteorologiczny. gospo 

tów polskich z Francji, wobec teśo, Że ją darczy, samorządowy i nadprogram. 15.20-17,00 

wyjechały ich tam setki tysięcy, okazała Przerwa. 12,00—17,25 — Odczyt p. t. „Francja 

się większą. . la wojna światowa” — wygl: dr. Michał Sokol- 


3 ; A * y i h ntelci.- 50 — Transmisja z Wilna. 17.50 
Inne kraje naszej emigracji wykazują j nicki. 17.25—17 50 Transmisja z 


ns paa NS , | 7 ; CH —1800 — Przerwa. 18,00—19.00 — Koncert por 
mniejszą cyirę przesyłek pieniężnych do j południowy pod dyr. B. Zubrzyckiego. 19.00— 
ojczyzny; ya z peszczególnych ; ij | 19.20 — oh PORE ZSS 
A sgr A; ' > A | 19.30—19.55 — czyt p. t. „Parę Słów 0, tëe 

Kanada, około pół miljona dolarów, a > A | nicieć — (Dział „Sport I Wychowanie fizyczne’) 


wszystkie inne razem 2 miljony dolarów, 2 wygl. p. Tad. Maltze. 20.05—20.15 — Nadpro- 


W. ogólnej sumie liczba pieniędzy prze- i ; i GI gram, komutikaty. 80.15 — Koncert wieczorny 
ch rocznie przez emigrantów pol- R. Ritner, H. Thomas ll. Stuart. BAZA franśmisia z Doliny Szwajcarskiej. Koncert Or 
do ojczyzny wyraża się kwotą oko h KSK | kiestry Symitonicznej Warsz. organizowany we 

ło 30 miljonów dolarów rocznie. M : tkich dzi £-1 kobiet PN i aj M Polem Radio. = > Rai SAR 

7 A A thovena. zerwie biuletyn „Messa 
Aby jednak dokładnie obliczyć zy arzeniem wszyS$ NIC zięewcząt I KODIEL, panien I mę eethovena prze 


s f M ; x : SERN Polonais" w języku franc. 22.00—22.05 — Syg- 
reaga N bilansu płatniczego z tego źród żatek, wdówek i rozwódek, podlotków i matron, nie- MOR | nal czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
ła, należy odliczyć od tej kwoty sumy, 


RA wiast w wieku wiośnianym == niebezpiecznym jest PESÁ | 2205—2220 — Komunikaty PAT. 2220—2230 — 
które emigranci z Polski wydają na ||GH i BSE 


| Komunikaty: policyjny, sportowy, nadprogran 
przejazd na bilety okrętowe, w gotówce Reinhold Schünzel 
zabieranej ze sobą (np. imigranci do Pa | ć 
lestyny muszą posiadać 250 — 50 fim- " i jako 
tów szterlingów w gotówce idt.). Łącz- 
nie sumy tych wszystkich „wydatków” IB 
emigrantów polskich, czyli wywożonych | 
przez nich z kraju pieniędzy obliczyć mo 
żna na około 16 miljonów dolarów — tak |. 
że na czysty zysk bilansu płatniczego | 
Polski z pracy emigrantów przypada Q. 
koło 14 miljonów dolarów rocznie. 


„CHATA ZA WSIĄ". 

Już tylko dwa dni dzieią nas od wielkiego 
a niezwykłego widowiska „Chaty za wsią”, któ- 
WOS | ra wystawia zeatr popularny na wolnem powie- 
W| trza w parku „Wenecja” w oryginalnej inscenj- 
zach J- Pilarskiego, dostosowanej dó przedsta+ 
wienią na otwartym terenie pod golem nichun. 
Przedstawienia.: „Chaty 2a wsią” rozpoczdą 
się w sobotę, dnia 15 b. m. i trwać będą co- 
dziennie de soboty, dała Z! b. nr, włącznie — po 
czatek punktualnie o godz. 6 po południu. Udzieł 
bierze cały zespół artystyczny, chór tęatralny i 
połaczone ciry Low. Śpiew, im. Moniuszki, Da- 
jet i zastęp statystów pod wytuawną reżyserją 
p. Mieczyńskiego. Znacznie zwiększona orkie- 
stra teatralna pod batutą A. Millera. Druga spe= 
| cjalnie zaangażowana orkiestrą koncertowa Przy 
grywać będzie od godz. 5 po pol. i w przerwach. 


Prezydent Turcji 
żeni się z siostrą króla Amanu- 


Haha | Tańce cygańskie, czardasz, kołomryjka i hapak 
z = RAF Ad: y l układu baletmistrza Majewskiego. Oryginalne 
Konstantynopol, 12 lipca. Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kochanek malownicze tto dekorą ynie EAK Ko pie 
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Reh Sark ze M edlug WEDSII xi 1 „niebieski ptak , sprytny SZCZĘŚCIATZ 1 kochający barwne KOSHUMY efektowne tiite, interesujaca 
cl politycznych pre- wS małżonek. akcja, dramatyczna, piorwszorzęda obsada ról 


zydent rzeczypospolitej tureckiej Musta- 
ia Kemal Pasza miat w czasie pobytu 
króla Amanullaha poprosić o rskę icgo 


i naturalność obrazu złuzą Się ua wYysyce arty- 
styczną całość, dającą wkłzowi pelne zadowole= 
nie moralne i odpoczynek wa świeżem powietrzu 


08 i: i zekiwa ji śmiesząić ne spiekosie dnia. Że wssłędu na liczne zeio- 
siostry. i : i A ę Tysiące nieoczekiw anych sytuacji, VOZSTHESGAJ icych konia Saeni simem wabez spodziawanego wiil- 
Ro naradzie KADRA ud Mpa do łez, kj | uiga ropiywi pubiiczności uru o none ka 
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OOOSOOOOAA O ZP OSOOS SOS Defilada pięknych modelek w najnowszych kre- at cza lsrałewa Jad k manari W 
acjach mody. Salwy (Mostiuszki 2), w Kasie teatri popularite- 


Salwy (Moniuszki 2). w kasie teatru w sul Gey< 
cia (Piotrkowska 295) ] w kasie w parzy „Wes 
pecia. Rzadkie widowisko ściągnie zapewne 
tłumy pibiieczności 1 świeruje wszystkich wy 
cioczkowiczów świaąteczavch do paki „Welle: 
ua". Specjalnie zbudowana amitcatraka Wi 
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Od uroczystości tej niedzieli 
Gdy w starym-parku pełnym krasy 
Odbędzie się Reduta Prasy. 
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Pad makiem sprawności organizacyjne. 


Organizacja igrzysk amsterdamskich przynosi 
aajwyższy zaszczyt narodowi holenderskiemu 


Znany publicysta sportowy, dr. Sta-| — okienek 


nadawczych dwadzieścia. 


nisław Połakiewicz, autor gigantyczne- | Wzdłuż lokalu 45 kabin telefonicznych, 


go dzieła o Vlil-ej Olimpiadzie, obecny | Tak telegraf, 


na turnieju piłkarskim w Amsterdamie, 
tak oto kreśli swe wrażenia: 

— „Kto był w St. Moritz ma zimo- 
wych Igrzyskach IX-tej Olimpiady, wi- 
dział, jak te rzeczy nie powinny być u- 
rządzane, co to się nazywa nie dorość 
zadaniu i popsuć najpiękniejsze w zało- 
żeniu przedsięwzięcie. Kto jest w Am- 
sterdamie, ten widzi, co znaczy grun- 
towna organizacia, dbałość o wszystko 
a przedewszystkiem o prestige- moral- 
hy, To, co tutaj dotychczas widziałem, 
iest godne najwyższej pochwały. Orga 
mizacia igrzysk amsterdamskich przy- 
nósi najwyższy zaszczyt nietylko Holen 
derskiemu Komitetowi Olimpijskiemu, 
lecz także narodowi holenderskiemu, ja 
ko takiemiu. A oto przykłady tej spra- 
wności. 

Kto zamówił kwaterę zgłasza się po 
przyjeździe na dworcu w  specjalnem 
biurze i tutaj zastaje już gotowy prze- 
kaz, na swoje nazwisko, z wymieniem 
ceny i warunków. Niespodzianki przy- 
kre wykluczone. Domy i mieszkania 
schludne, błyszczące od czystości. Po- 
koje wygodne, choć małe. 

Przedstawicieł prasy, który się zgło 
sił za pośrednictwem Polskiego, Komi- 
tetu Olimpijskiego kieruje swe kroki do 
biura prasowego. Żadnego zamieszania, 
żadnych poszukiwań. Pod odpowiednim 
numerem reprezentacyjnym czcka na 
cię dużych rozmiarów torba papierowa, 
niby:;ów Mikołaj dla grzecznego dziec- 
ka. A w niej wszystko, co dziennika- 
rżowi potrzebne: karnety z biletami 
wstępu, przewodnik po Amsterdamie i 
z szczegółami igrzysk, kilka broszurek 
wprowadzających w medias res. W 
dwie minuty formalności załatwione, 
żegna cię miły uśmiech sekretarki. Wa 
runki pracy w samym stadionie lepsze 
jeszcze nawet niż 4 lata temu w Pary- 
żu. Dziennikarze poszczególnych naro- 
dowości siedzą grupami. Przed każdym 
składany pult. Miejsca pierwszorzędne 
w ogólnej ilości 600. Pod spodem trybu 
ny przestrońny lokal, w którym szczęka 
kilkadziesiąt aparatów telegraficznych 


jak telefon połączony 
wprost z głównemi miastami Europy. 
Urzędnicy uprzedzająco grzeczni, wła- 
dający językami; obok tej hali pracow- 
nie dla dziennikarzy. Wszystko to o kil- 
Fanaście kroków od miejsca na trybu- 
nie! 

Komunikacja ze stadionem wzorowa. 
Siedem linji tramwajowych prowadzi na 
samo. miejsce. Przyjazd i odjazd syste- 
mem pendulowym, tak, że wozy tram- 
wajowe w kiłkunastu minútach wchła- 
miają tysiączne rzesze publiczności. Ce- 
na biletu jednolita — 10 centów, czyli 36 
groszy; żadnych podwyżek za dojazd 
do stadjonu. £ 

Miasto olimpijskie zajmuje obszar 
52 hektarów! W samym środku poło- 
żony jest centraliy plac rodzielony, z 
którego napływający tramwajami i po- 
iazdami widzowie mają bezpośredni do- 
stęp -do stadjonu głównego i teretów po 
mocniczych. O ogromie placu daje naj- 
lepsze pojęcie fakt, że isst równy wiel- 
kością placowi de ła Concorde w Pa- 
tyżu — jednem z najobszerniejiszych w 
świecie. Ruch kołowy i pieszy jest po- 
kierowany tak, że drogi kołowe między 


sobą i z drogami dla pieszych nie prze- 


cinają się ani razu. Wykluczona możli- 
wość zainieszania i bałaganu, tak zwy- 
kłego przy wielkich skupieniach publi- 
czności. 
Stadion główny, to idealne połącze- 
nie prostoty, praktyczności i wygody z 
pięknością ferm architektonicznych. Ca 
łość robi wrażenie pudełka, tak zgrabna 
jest i lekka. A przecież to nie bagatela, 
co się tam mieści: boisko, bieżnia, skocz 
nie, tor kolarski 500-metrowy i miejsc 
dla z górą 40 tysięcy widzów. Twórca 
stadionu i miasta architekt Wils, może 
być dumny ze swego dzieła, Tem bar- 
dziej, że 3 lata temu to miejsce było jed 
nem trzęsawiskiem. 500.000 m. sześć. 
piasku trzeba było zwieść, by je zasy- 
pać, a główne budynki stawiać na kilku 
nastometrowych  pilotach, Dokoła sta- 
diotu wspaniałe aleje spacerowe, do- 
stęp na widownię wygodny. 40.000 wi- 
dzów opuszcza stadion w 18 minut!!! 


Próby bicia rekordów Polski 
odbedą się podczas niedzielnych wyścigów kolarskich 
w Helenowie. 


Obok wspaniale ułożonego programu 
niedzielnych wyścigów kolarskich, które 
stanowić będą rewanż dla uczestników 
tegorocznego mistrzostwa Polski, odbędą 
się jeszcze próby pobicią rekordów Pol- 
ski, które dotąd przedstawiają się na- 
stępująco: 


REKORDY POLSKI: 
Se startu lotnego 


200 mtr. 12 i dwie piąte sek, J. Ła- 
zarski, Cracovia 8, 9. 1924 r. 

300 mtr, 19 i trzy piąte sek, J. Ko- 
szutski, Kaliskie TC. 21. 6. 1928 r. 

400 mtr, 25 i trzy piąte sek., J. Łazar 
ski, Cracovia 16, 9. 1924 r, 

50 mtr, 33 i cztery piąte sek, J. Ok- 
siutycz WTC, 26. 6. 1928 r, 

1000 mir, 1 m, 13 i cztery piąte sek, 
yJ; Lange, WTC, 21. 9, 1924 r, 

3000 mtr, 4 m, 14 sek, Fr. Szymczyk, 
WTC, 29. 7. 1922 r, 


Ze startu zatrzymanego, 
200 mtr, 16 i cztery piąte 
Szymczyk, WTC, 1024 r. 
4000 mtr, 5 m, 9 sek, ustanowił w bie 
gu drużynowym zespół zawodników W, 
T.C. w składzie Szymczyk, Lange, Pod 
górski, Oksfutycz, 


sek, Fr. 


Rekordy tandemów. 


1000 mtr, 1 m. 9 i trzy piąte sek. Gę 
dziorowski — Stankiewicz 30, 9. 1923 1. 


209 mtr. 12 sek. Gędziorowski — Stan 
kiewicz 15. 8, 1924 r. ~ 


Rekordy za prowadzeniem motorów, 


10 kim, 8 m. 31 sek. J, Lange 29, 8, 
1926 r. 

25 klm. 22 m, 51 i dwie dziesiąte sek 
J, Lange 25, 7, 1926 r. 


Rekordy motocyklistów, 
1 klm, 33 i jedna piąta sek, Choiński, 
3 klm, 1,46 sek. Choiński 12, 9, 1926 
5 kim. 3.02 sek, Chiński 8. 8, 1926 r. 
10 klm, 6,14 sek, Chiński 25,7, 1926 r. 


15 kim, 10,39 i cztery piąte sek, 8, 8, 
1924 roku. 


na odgadnięcie 


Turyści — Ł. K. 8. 
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Wynik meczu 
Imię i nazwisko,- 
Adres —... 


Konkurs Sportowy „Expressu Wieczornego“ 


Przed jutrzejszą inauguracją 


sezouu wyścigów 


konnych w Łodzi. 


DaS | mom - m mainie 


Jak jest urządzony automatyczny totalizator 
w Longchamps‘ 


Łódź, 13 lipca. 
W związku z tegorocznym sezonem 
wyścigów konnych w Łodzi 


chanu? największym francuskim torze 
wyścigów. W dniu otwarcia sezonu wyś 
cigoweśo w Longchamps odbył się „deb | 
jut" nowego totalizatora, który jest na-| 
der skomplikowaną maszyną alaetcycz-| 
na, pochodzącą nie z Ameryki, lecz — zi 
Australii, 

Totalizatot ten jest wynalazkiem po- 
żytecznym. Ułatwia obliczenie i podział 
wygranych. Wszystkie operacje odbywa 
ją się pod kontrolą automatów elektrycz 
nych: każdy sprzeadny przy okienku bi- 
let zostaje automatycznie zarejestrowa- 
ny w biurze centralnem, wskutek cześó 
każdej chwili można odczytać ogólną 
sumę postawioną na każdeśo konia. 

Gdyby totalizator miał na celu jedy- 
nie ułatwienie pracy urzędnikowi, publi 
czność wyścigowa nie wiele znalazłaby 
dla niego zainteresowania, lecz jak już 
wspomnieliśmy, totalizator jest zarazem 
urządzeniem, niemożliwiającem do pew 
nego stopnia nadzwyczaj rozpowszech- 
nione „tricki“ wyścigowe, polegające na 
tem, żew ostatniej chwili obsławia się 
jakiegoś nielaworyta pewną sumą i nie- 
spodzianie koń ten wygrywa. Wypada na 
niego oczywiście ogromna premia. 

Należy tu przedewszystkiem zrozti- 
mieć psychologję gracza. Każdy gracz 
jest przekonany, że z chwilą gdy konie. 
wchodzą na start, można już oznaczyć 
tego, że jest o całe niebo lepszy od in- 
nych, czy też dlatego, że właśnie tego 
dnia „wyrosną mu skrzydła" potrzebne 
do zwycięstwa, choćby zresztą był gor- 
szym koniem. W obydwu wypadkach 
każdy gracz pragnie jaknajprędzej do- 
wiedzieć się o tem, co postanowił ów 
nieznany los, który kieruje wynikami wy 
ścigów. To też widuje się często graczy, 
którzy z dżokeja, właściciela stajni, tre- 
pera ilp. starają się wydobyć wszelkie- 
mi środkami wiadomości o szansach ich 


rowe obok wielkich schodów, 


pupilów, Każdy gracz ma swą tajemnicę 
W ten sposób właśnie nikt dotych= 


podajemy |czas nie wiedział, gdzie podziały się je» 
niezwykle interesujące szczegółv z Long!go pieniądze, 


Obecnie totalizator wta 
wszystko i jak najuczciwiej — z szybko» 
ścią elektrycznego aparatu rejestracyi- 
nego — publikuje sposóh, d jaki rozdzie 
lają się stawki graczy na wszystkie, i= 
czestniczące w biegu konie, zdradzając 
zarazem amatorów „ońtsiderów* — któ, 
rzy do ostatniej chwili czekają przy 0» 
kienku, aby w ostatniej chwili stawić 
na konia słabo obstawionego, A wszyst- 
ko to dzieje się bardzo poprostu, od stro 
ny publiczności bowiem totalizątor któ- 
ry w Lonshamps otrzymał miejsce hono 
przezna” 
czonych dla prezydenta republiki i jeśą 
świty przedstawia się jak następuje: 

W długim murze kamiennym widzi- 
my czterdzieści wąskich a długich okien 
z których każde jest numerowane, Każ- 
dy numer odpowiada numerowi jednego 
z koni, W każdym z okien widzimy naj- 
pierw dziesięć rez, Sygnał dzwonu zwia» 
stuje moment rozpoczęcia zakładów i z 
tą samą chwilą rozpoczynają się, w mias 
rę oddawania stawek, wyścigi cyfr, W 
każdem z okien przybywają dziesiątki 
do dziesiątek, setki do setek wreszcie 
tysięce, dziesiątki tysięcy, oczywiście 
nie wszędzie w równem tempie. Faworył 
szybko wysuwa się na czoło: 10.000, 
20.000, 30.000 wykazuje jedno okno, 
podczas gdy najsłabszy jego konkurent 
trzyma się jeszcze setek, Wien sposób 
totalizator ujawnia najlepszego konia, 

Jeżeli zaś w ostatniej chwili kilku pa 

nów, przygotowujących niezupełnie 
„czystą“ niespodziankę, obłoży licheśo 
konia kilku tysiącami, totalizator zdra+ 
dzi to bezwzględnie, a okienko zaniede 
baneśo konia zapełni się szybko tysiąca" 
mi i dziesiątkami tysięcy. Nieprawidło* 
wy manewr mający na celu wysoką wye 
graną, został w ten sposób udaremnio- 


ny, 


Motoyklowy „zjazd gwiaździsty do Lodi 


i wyścigi na torze hippicznym w Rudzie Pabjanickiej 


organizuje S 


. 5. „Union“. 


(Wywiad z sekretarzem „Unionu” p. Grabowskim). 


Mało komu wiadomem iest, że sport 
motocyklowy w Łodzi rożwiia się po- 
myślnie. Łodzanie we wszystkich p3‘ 
ważniejszych imprezach motocykla: 
wych biorą udział i to z powodzeniem. 

Nad rozwojem tej gałęzi sportu pra” 
cuje usilnie sekcja motocyklowa S. 5. 
„Unión“ z p. Fuldem i Grabowskim na 
czele. Nic więc dziwnego, że minio 
braku zainteresowania w innych łódz 
kich klubach, motocyklizm rozwija się 
w Łodzi 

Chcąc czytelników poinformować 
o planach sekcii mot. „Unionu zwrót 
ciliśmy się do sekretarza p. Grabow- 
skiego po garść informacji. Otóż co 
mówi nasz rozmówca: 

— Przedewszystkiem muszę podzie- 


TETEE O $ 


rezultatu meczu: 


00398B0O328960900550303388082 


lić się wiadomością, że w dniu 9 wrze” 
śnia odbędzie się do Łodzi motocykle” 
wy „Zjazd gwiaździsty”, w którym 
wezmą udział maszyny z całej Polski, 
Nad zorganizowaniem tej imprezy pra” 
cujemry ing dziś całą parą, gdyż połą” 
czona ona będzie z „Gymkhana“, 10 
znaczy Zawodańi Zręczności Zręczno” 
ści na motocyklach. Zawody te odbędą 
się w fielenowie wewnątrz toru. Be 
dzie to pierwsza w Łodzi tego rodzaju 
impreza. 

Druga nie mniej ważną imprezę 
przygotowujemy liczńym. naszym Sy" 
patykom na dzień 29 wrześnią, miano” 
wicie; na torze hippicznym w Rudzie 
Pabjawickiej urządzimy wyścigi na 
motocyklach, przyczem prócz najlep* 
szych jeźdźców polskich pragniemy 
sprowadzić zawodników zagranicz” 
nych, z którymi już koresponduijemy. 
Będzie to pierwsza na większą skalę 
zakrojona impreza, 


Drugiego września w Grudziądzu 
odbędą się motocyklowe zawody o mi- 
strzostwo Polski na dystansie 300 kim. 
Sekcia nasza wyśle Szeiuborna, Kisa, 
mnie no i innych, Ł.T.K. natomiast z 
pewnością wyśle Falcmana, który le 
czy się obecnie po wypadku w Cieszy 
nie, 
Tyle p. Grabowski. 

Jak z powyższego widać, „Union* 
pracuje „całą parą. 3 


| 
| 
b 
| 


„EXPRESS" 


ŁÓDŹ - KALISKA. 
1,46 — z Warszawy osobowy 
2,41 — z Poznania osobowy 
6,29 — z Poznania pośpieszny 
6,43 — z Krakowa i Katowic, 


Nieodwołalnie oztatnie $ dni występów 
całego zespołu 
Pożegnalna rewja w 2-ch częściach (14 odsłonach) 


bow; 

Konrada Toma, J. Bocz DG i innych Gz Poźnónia Katowic, 
osobowy 

k 7:46 — z Łowicza i Katowic, 
akum Pa 2 

8,51 — z ŚR A przez Kutno 
9,00 — z Ostrowa A 
10,02 — z Warszawy is 


dagad W programie między innymi: 


SAMUEL EN, 


Członek stowarzyszema komiwojażerów 
Łódzkich o swej podróży zagranicę. 
Aktualny tekst R. Toma Rysunki St. EERTE 
Wykona Romuald Gierasieński. 


Wycinanki Łowickie 


Sketch wokalny Bolska, Zdanowicz i in. 


A Kuku!.. 


Nżeprawdopodobna awantura Bolska, Zdanowicz. 


Wzbronięte 


Sketch R. Gierasieński. 


Panienka z porcelany 


Sketch wokalny J. Roczkewskiego. 


The Riff Song 


Scena choreograficzna 
Primabalerina Anna Zabojkina ze swoim zespołem, 
Solistka Halina Zabojkina. 
Balet wschodni 


Taniec Madjarski 
Orkiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 


— Dziś 2 przedstawienia mj 8-6]110-2j- 


Kasa czynna od AŚ. da 2% i od dej 


11,01 — ze Lwowa 
12,23 — z Warszawy Lux. (W ponie- 
działki, środy i piątki) 
12,46 — z Warszawy osobowy 
13,10 — z Poznania przez Kutno 
13,20 — z Poznania = 
18,15 — z Koluszek 
18,18 — z Poznania Lux. (w 'ponic* 
działki, środy i piątki) 
18,50 — z Poznania osobowy 
18,55 — z Łowicza 
20,45 — z Płocka przez Kutno 
21,45 — z Warszawy 
22,05 — z Łasku 
rę potrzeby) 
23,12 — z Warszawy pośp. 
23,25 — z Ostrowa, osob. 
23,35 — z Kutna. 
ODJAZD: 
0,05 — do Poznania przez Kutno 
2.01 — do Poznania, osobowy 
3.03 — do Warszawy a 
6.38 — do Warszawy, pośp. 
7,16 — do Warszawy, osobowy 
8,00 --- do Ostrowa w 
2 8,30 — do Koluszek 
9,08 — do Poztania przez Kutno 
12, ,81 — do Poznania Lux. (w ponie- 
działki, środy i piątki) 
12:59 — do Poznania, osobowy 
13,15 — do Warszawy (bezpośredn:) 
13,35 — do Warszawy, osobowy 
14,15 — do Kutna 
15,30 — do Ostrowa = 
15,35 — do Lwowa 
15,40 — do Łowicza 
18,26 — do Warszawy Lux. (w po- 


* (w mia- 


„WENŃECJA” 


do Pięknych Pań 
I Młodzieży Palącej!! 


Pamiętajcie Palacze!! 


zwłaszcza Nadobne Panie, dbające 
o śnieżną biel swych ząbków, 


LECZNIGA 


lekarzy specjalistów 1 gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 


JEDYNY SADY SSOSKACIU ZAKŁAD 


KEFIRU LECZNICZEGO 


a LINY 


(przy przystanku tramw. pabjanic- 
kich) przymnuje chorych w choro- 
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rato do 7-cj po poł, Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
piwocin etc.) operacje, opatrunki. 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieście, 
Zabiegi i operacie od umowy. Kąpiele 


żę unikniecie zgubnych dla zdro- 
wia i urody skutków palenia, 


paląc papierosy jedynie w  gilzie 


„Wenecja”, świetlne. Naświetlania lampą kwar- 
W elegancka wytworna cową Roentgen, Elektryzacja. Zeby 
enegia gilza, składająca się || sztuczne, korony złote, platynowe 


i mosty. 


z pierwszorzędnych surowców tak kra- w niedziele i święta do zoi 2 To:hi 


jowych., jak i zagranicznych, posiada 
w ustniku najlepszą filtrowaną watę, 
dzieki której organizm ochroniony 
jest przed trującemi składnikami dy- 
mu tytoniowego, a jednocześnie w 
niczem nie zmienia aromatycznego 
smaki papierosa, 


Spróbujcie i osądźcie 
sami |! 


sem NABUTOŃNEZA DZIELNA 


Okozal i 


SKLEP z dużem oknem wystawowem 
okazyjnie do odstąpienia, Dowiedzieć się: 
Traugutta 11 (dawniej Krótka). piwiarnia: 

Tamże — doborowa „Kuchnia War- 
szawSua** pod kierunkiem wykwalift” mną 
kowanego kuchmistrza poleca smaczne: 


ohiaciy z 2-ch dań — zł. 1 4U 


OK ea 
Ge (GROGONEJ ho 20 


RA EZ 


w podwórzu 
KU II piętro — 
poni ET 02 


A. PRZYBYCINA 


można dostać 
duży wybór - 


Fabryka giliz 


„WGNEGJA” 


Łódź, Zawadzka 12 
telefon G1-95. 


obrazów. ręczna malo- 
WANYCH zważa, © MISTOD aa dorodnych 


sę “Š l 8 Ua u wariat 


Ed prętów do 7 mm. B® 
z S-ch dań — zł. 1.80 
chlebdodawany KOLACJE— zt. 1.20 


RE 
ść Dr. med. 


WITA-GHLEG e 


Eonia 


foel do prętów do 25 mm. = Kadężaja: Nr. 2 D 


3 Automat 3 > 


sprzedaje Erka, Pu- 5 
La á To ret 6-7. aj Pokój 


Lekarz - dentysta 


Nowy rozkład jazdy 


19,02 — do Płocka przez Kutno 
19,11 — do Ostrowa, osobowy 
19,20 — do Łowicza ` 
20,00 — do Łasku 3 
potrzeby) 
21,00 — do Krakowa i Katowic 
21,56 — do Poznania, pośpieszny 
ŁÓDŹ — FABRYCZNA 


(w razie 


Przyjazd: 
1,48 — z Koluszek osobowy 
5,00 w s U 
6,50 — » = 
7,24 JB: » n 
7,40 z. n "” 
8,40 — 
9,50 — z Częstochowy” osobowy 
- li, 10 — z Koluszek >, 
2,45 — z Koluszek a 
334 — ze Skarżyska M 
14,40 — z Koluszęk zá 
15,48 — z Koluszek » 
16,35 — z Warszawy 5 U- 


18.48 — z Koluszek a 

19,55 — z Tarnobrzega R 

20,00 — z Warszawy, pośpieszny 

20,28 — z Koluszek 

21,25 — z Koluszek (w niedziele I 
święta) 

21,58 — z Koluszek (w miarę potrze- 


by). 
Odjazd: 
1.25 — do Koluszek 
450 — , x 
6,40 — , 


7,20 — do Warszawy pośpieszny 
8.30 — do Koluszek 
9,35 — do Tarnobrzega 
10,35 — do Koluszek 
11,50 — „ m 
14,15 wi. s 
14, 35 as y > — f; 
15,15 — 
16,20 — do Częstochowy 
17,20 — do Koluszek 
18,25 — 
18,45 — do Skarżyska 
19,20 — do Warszawy osobowy, 
19,35 — do Koluszek 
20,13 F a 1 
21,45 "Ser M " | 


Dr. med. 

pe 
Kia es 
Dzielna Ne 9. 
Tel 36 28-98, ażdy Polak powie 


Choroby skórne, K nien pisać popra 
weneryczne i mO- kwnie (ortograficznie) 
ks kridla uczcie się gos listo 
Wnie skie 1sQ= 

od 8—10 od 5—8 |wn i Kore ikea 
Leczenie lamoą hiari prof, Seku- 
kwarcową łowicza, Warszawa, 
Oddzielna pocze- |uórawia 42. ządaje 
kalnia dla Pań. [cic prospektów. 15,7 
Dla Pań od 3—5 
„po poł 


Dotor 


ła ogrodowej za- 


fetti serpentiny, 
chorągiewki, czapki 
e- |parasolki, PY 
poleca J. Wożnica, 
ódż, Piotckowska 
126, Tel. 25-74. 14 
a bai est 
mieszkanie w 
Tel. 32-28. Poddębiu 3 pokoje 
Godziny przyjęć: |z kuchnią nadają 
od 1,30-2,30 dla Pań isie do podziału, za 
od 6—8 dla Panów |światłem elektrycz» 
Wmiedziele 1 SWIĘ- |nem i werandą na 
od 10 — 12 tychmiast dò wy: 
dzierżawienia. Wia. 
domość W. >chwei: 
tzer Piotrkowska 
Nr. 114. tel. 52, 


toczenie i AL) og 


- umeblowany 


+ na naświetlanem mleku z witaminami 
do nabycia w sklepach: 
Pokorowskiego, przy ul, Narutowicza 3 
Bracia Ignatowicz, Piotrkowska 96, 
W, Bartoszewicz. Główna 52. 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


PETERIN Sa | 
i niedoścignionej wartości! 
Radjo-Gumm Centrale, 

Wien, Capistrangasse g, 


PPOR 


kc cdn 


W Łodzi zł. 46 miesięcznie. zamek wa 5 zł. 
Prenumerata miesięcznie. —2Zagranicą 7 złotych miesięcznie 
| yw 
Redakcja I Administracje, Płotruowska 4%, 


fretefony redakcji 27-24, 36-43, 36-04 
Telefon administracji 22.14 — — — — 


Ea wydawnictwo „Repubiiko” sę. z ogr, odpow, Wiadystaw Polsk, W drukarni „Reputlika” S. z Ogr. Odp. Piotrkowska 49 i 15, 


Odnoszenie do domów 4% groszy. 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
Po poł. Rękopisów niezamówio« 
mych nie zwraca się, =. — = 


trontowy z R peron: Bolestaw 
tryczn. światłem |Ś zgubił bilet wol- 
i wszelkiem wy nej jazdy tramwaja* 

odamı wolny od jmi Brajera 34, 


-go lipca. Wia- ER 


domość: Żerom- 

skiego 22 m. 14 
ZWYCZAJNE: 8 gr, za wierze miilmstrowy (na stropie 10 szpalt) W TEKSCH 
40 groszy za wierz milnetrowy (wa stronie 4 szpalty). Żaręczynowe I zaślubin pe 
, tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc. Zazr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
ogłoszeń admintstr. mie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk pracy 5 gr Najma. 50 gr 
3 Ogłoszenia kolorowe (miztmałna wielkość ćwierć strony) 100 procent droseg 


NMasżiżŚce..| UNN POLNE fonia 


Chor. wewnętrzne przytnie a aas 
nicy przy n otr- 
Andrzeja 43 kowskiej 294 
telefon 64-21, 


j codziennie od godz 
Przyjmuje od 11-12, 2—7 wiecz 


- Ogłoszenia: 


Redaktor odpow, Jan Grobelniak, * 


